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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cirt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" — KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redafî eja. i Admi]tii@ti*»cj a,: ulicaL Morjańska IWir* 2S«

Kronika krakowska.

K alendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Poniedziałek 14 lis topada
O g. 6 p. p. zw yczajne posiedzenie w ydz 'a  

łu  filo log icznfgo  w A kad. um iejęt.
O g. 7 w. ko n ce rt „ L u tn i*  w Saskim  ho­

te lu .
O g. 8  w. w ieczorek na cześć prof. L oef 

flera  w „K ole l i t - a r t .
Wtorek 15 lis topada .

O g . 5 p. p. posiedzenie R ady  m iasta.
O g. 7 w. w te a t r z e :  „P ie rw io sn k i*  U- 

je jsk ieg o  i „Dom  w arjatów * L an fsa  (farsa).
Środa  16 lis topada .
O g  7 w. k o n ce rt na rzecz  pom nika O skara  

K o lb e rg a  w sa li h c te ln  sask iego .
Czwartek 17 lis topada .
O g. 7 w. w te a t r z e :  „P ie rw io sn k i*  U jej­

sk iego  i „Dom  w arjatów * L anfsa  (farsa).
P iątek  18 lis topada
O g. 7 w. pogadanka  w „Z w iązku  l i te r a ­

ckim *.
Sobota 19 listopada.
O g. 7. wiecz. w t e a t r z e : „F ifi*  L ab iche’a 

(w znow ienie)
A  udziela 20  lis topada .
O g. 12 w poi. k o n ce rt m n z jk i w ojskow ej 

w R ynku  głów nym .
O g . 5 p. p. k m c e r t  „H arm onii*  w R ynku  

głów nym .
O g . 7 w . w y staw a  obrazów . O św ietlenie  

e lek try czn e . M uzyka w ojskow a.
O g. 7 w. te a t r z e :  „Fifi* L abiche’a.

K alendarz. D ziś: św . S e ra fo n a ; ot'< : św. 
L eopolda w yznaw cy.

Wspierajmy przemysł o jczysty ! 
Katujmy kraj od ekonom icznego  

upadku!
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek

14 Listopada.

Muzyka kościelna. C hór kościoła N . I ’. Ma 
r j i  w ykonał w czora j podczas sum y mszę F  d u r 
J .  R en n era , n a  4 g łosy  a capela , na g radna- 
le  „G lo ria  e t honore* L oebm ana, na o ffe rti-  
rium  „ Je s u  du lc is m em oria* K otbego , a ca* 
pela.

Chór św . W ojciecha w k oście le  św. Anny 
śp iew ał m szę Schopfa na cz te ry  g łosy  z to ­
w arzyszen iem  organów , na  o ff .rto riu m  „V e 
r i ta s  me.a* F  W it ta ,  a  cape la .

Nabożeństwo W c zo ra j, w k ośc itle  św . B a r­
b a ry , odby ło  się u ro czy s te  nabożeństw o  na 
cześć św . S t a n i s ł a w a  K o s tk i, z w ystaw ieniem  
N ajśw . S ak ram en tc . Sumę celebrow ał ks. F ix ,  
kanon ik  k a te d ra ln y . Słowo Boże g ło s ił O. 
W acław , B e rn a rd y n . W  czasie snm y l iczDy  

chór pod k ie rn n k iem  O chm ańskiego, wykoDał 
z na leży tem  cieniow aniem  mszę G d n r  „In  
honore SS. co rd is Je su *  S in g e rb e rg e ra , na 
g rad n a le  „ V e rita s  mea* F . W it ta , na cffer- 
to r in m  „O sa ln ta r is  H ostia*  I  H . S tunza  — 
w szystko  a  capela.

Józef hr. Łubieński, w sp ó łred ak to r i re fe ­
r e n t  d la  sp raw  ro ln iczych  i ekonom icznych 
Kurjera Polskiego, baw i w K rakow ie.

Dr. Zygmunt Samolewicz, c. k. radca
szk o ln y  i in sp e k to r g im nazjów , p rz y b y ł do 
K rakow a na in sp ek c ję  tn te jszy ch  zakładów  
naukow ych  w y ższy ch , odbyw aną —  ja k  wia 
domo —  co la t  k i lk a , i rozpocznie  ją  w d r iu 
dzis ie jszym  od gim nazjum  św . AnDy

Cezar Thomson, ry w a l B arasa tego , g en ja l 
ny  sk rzy p ek  z L o n d y n u , w ystąp i w k ró tk im  
czasie w jednym  z koncertów  k rakow sk iego  
T o w arzy s tw a  m uzycznego.

Ztote wesele. N adzw yczaj rz a d k a  u r tc z y ­
stość odby ła  się w dn iu  w czorajszym  w ko­
ściele P an ien  W izy tek . Pobłogosław ionym  tam  
z is ta ł  w południe z ło ty  w ęzeł m ałżeńsk i dw cj- 
g a  osób, k tó ry ch  życ e p św ięcone było g o r l i­
wej i sum iennej p racy  d la  dobra k ra ju . Na 
ślubnym  kobierca s tan ę li T om asz h r. Lubień 
sk i, syn  ś. p. H e n ry k a  b. d y re k to ra  B anku 
P o lsk ie g  • w W arszaw ie  i tw órcy  przem ysłu  
w K ró les tw ie  Po lak iem  i poślubiona mu przed 
5 0  la ty  A dela z Ł em pickicb . Tom asz h r. Łu 
bieńBki zdobyw szy  stop ień  m ecenasa w W a r­
szaw ie, w ażne uałng i oddaw ał k ra jo w i za cza 
sów W ielopo lsk iego , by ł on s ta łym  referen tem  
w sp raw ach  p rzem ysłow ych , członkiem  kom i­
s ji kw al ttkacy jnej. Id ą c  śladem  ojca sw ojego, 
za łoży ł w rodzinnym  sw ym  m a ją tk u  O strow ­
cu p ie rw szą  fab ry k ę  że laza , on też  s tw o rzy ł 
p rzem ysi eukrow niany  w K ró les tw ie , a g o r l i­
w ie p o p ie ra ł in ic ja ty w ę  w innych  gałęz iach  
p rzem y słu , hojne sk ład a jąc  ofiary na  ten  cel

z w łasnego m ienia. Syn jeg o  O B ern a rd  z z a ­
konu 0 0 .  Z u iartw ychstańców , b łogosław iąc  
w czoraj czc godnym  rodzicom , słu szn ie  też  pod 
niósł w swem rzew nem  przem ów ieniu  hasło 
„per crucem ad lucern11, zaznaczając, że po 
50 la tach  w spólnego pożycia, m łoda p a ra  nie 
n o ż e  eię poszczycić nazb y t św ietaem i s ta n o - 
w is k - n i  sw ych dzieci, nagrom adzonym  m ają­
tk iem  i w ielk im i ty tu ła m i, a le  n a to m ias t rz e -  
telnem  pośw ięceniem  i m ężnie p rze trzy m an y m i 
k rzyżam i, k tó ry m i B óg zn acsy ł c ie rn is tą  d ro  
gę  ich żyw o ta  W podniosłej u roczystości w zię­
ły  udzia ł w szy stk ie  n iem al dzieci dostojnych 
ju b ila tó w  a m ian o w ic ie : O. B e rn a rd  zakonn
0 0 .  Z m artw ychw stańców , ks. Z ygm un t, k an o ­
n ik  g n ieźn ieńsk i i w ikarjn sz  kościoła św . K rz y ­
ża w W arszaw ie , b. poseł R o g ie r h r. Ł u b ień ­
sk i, T om asz, obyw ate l z K  ó lestw a P o lsk iego , 
M ichał, obyw ate l z K ijow skiego , có rka  T ere sa  
Cieków sk a  i ż< na  p rzeszkodzonego  chorobą sy ­
na A dam a z G oraysk ich  h r. Ł ub ieńska . D alej 
p rz y b y li:  M arja  z h r. Ł ub ieńsk ich  Ł ub ieńska , 
k ie row n iczka  znanego  zak ła d u  dobroczynnego 
św . Ł nkas,.a  w W arszaw ie , h r. Jó z e f  Ł u b ień ­
sk i, znany  p u b licy s ta  na polu ro ln iczem  i eko- 
nom icznem , w sp ó łred ak to r Kurjera Polskiego, 
h r. T om asz Ł ub ieńsk i c. k . oficer p iechoty  
a u s tr . ,  h r . T adeusz  obyw ate l z p ro szow sk ie­
go, h r. A dam ow a P o to ck a  z K rzeszow ic, p a ­
ni z Ł em pickicb  K aje tan o w a M oraw ska, h r. 
S o łty k  z C hlew isk , d r. F ran c iszek  C hłapow ski 
i w itle  innych  w yb itnych  osób, zw iązanych  
w ęzłam i pok rew ieństw a  z domem Jn b ila tó w .

Z teatru, (). t ) F ilip  C lapson szuka  nie 
u s tan n ie  now ych i n ieznanych w rażeń . P r z y ­
byw szy do w iilk ieg o  mibS’a p rag n ą łb y  na  ycić 
sw oją  n iepoham ow aną żąd?ę —  prosi i zak lina  
sw ego s ió str; eńca A lfreda , aby go z a p ro w a ­
dz ił do domu w a ija tó w . B iedny sio strzen iec , 
zaskoczony  z n ienacka dziw nem  żądaniem  s t r y ­
ja  —  n ie  w ie co ma począć, tem b ard z ie j, że 
w łaśn ie  tego  dn ia  chciałby być sw obodnym  i 
pójść z w izy tą  do pana  C um berlanda, w łaśc i­
ciela  „C ham bres g a rn ie s*  i ojca sym patycznej 
H elenk i.

P o łożen ie  iście k ry ty czn e . Co począć ? —  co 
ro b ić?  — p y ta  się A lfred .

Z  tru d n eg o  położenia w yprow adza A lfreda 
p rzy jac ie l tegoż  E d w a rd  R iss lin g  a rty s ta -m a- 
la rz . P ro p o n u je  cn  p rzy jac ie low i sw em u z a p ro ­
w adzić  s t ry ja  qo C um berlanda. L o k a to ró w  zaś 
„C ham bres g a rn ie s*  p rzed s taw ić  ja k o  sta łych  
m ieszkańców  zak ład u  ob łąkanych .

H azardow ny p ro je k t E d w a rd a  pozyskuje  a -  
p io b a ię  p rz y p a r te g o  do m urn  A lfreda .

F il ip  C lapson idz ie  z w izy tą  do C um ber­
landa, pew ny, że udaje  się do p ry w a tn eg o  z a ­
k ład u  ob łąkanych .

N a tem  m niej w ięcej tle  K aro l L an fs  usnnł 
sw oją trz y a k to w ą  k ro to c h w ilę , k tó rą  te a t r  
k rak o w sk i zap rezen tow ał w u b ieg łą  sobotę. 
F a rs a  je s t  szczerze zabaw ną . B aw ią  w niej 
p rzedew szystk iem  sy tuac je , może w końcu ju ż  
zb y t m onotonne, a le  nie mniej zaw sze dobrze 
zrob ione. S łab ą  je s t  fa rsa  pod w zględem  t y ­
pów, w prow adzonych do k ro tochw ili. A ni J ó ­
zefina B z ik , l i te r a tk a , an i A m elia C um berland 
n a rzu ca jąca  w szystk im  sw oją jed y n aczk ę , ani 
E n g en in sz  W ickp ick , a d e p t sz tu k i d ra m a ty ­
cznej, nie w ym aw iający  trzech  l i te r  z a lfab e ­
tu ,  an i B nm bum , m ajo r w iecznie z ły  i o p ry ­
sk liw y , an i w reszcie  B e rn a rd i, podróżnik  — 
nie są  aow em i figuram i. Z nam y ich oddąw na, 
znam y bardzo  dobrze . N ie p rze szk ad za  to  j e ­
dnak , że w szystk ie  figu ry  pobudzają  do cią 
g łego  śm iechu i baw ią serdeczn ie . N ależą  one 
do s ta ry c h  znajom ych , a le  ty ch , k tó rych  się 
w i t a . . .  z  uśm iechem .

„Dom  w arja tó w * , jeś li sądz ić  m ożna z so­
bo tniego p rzy jęc ia , c ieszyć się będzie długo- 
trw a łem  pow odzeniem .

A rty śc i g ra l i ,  ja k  p rzy s ta ło  na fa rsę , z h o ­
m arem  i z w łaściw em  zacięciem . D oskonałym  
by ł p. R uszkow sk i, ja k o  F il ip  C lapson, w ie l­
ce zabaw nym  p. S iem aszko ja k o  ad ep t sz tu k i 
drama ycznej. vViele tem peram en tu  m iał p.
S .d sk i, (B ern a rd i), n ie m niej p. A uton iew sk i 
(B um bum ). S zykow nym  A lfredem  był p. Sli- 
w icki. U datną  sy lw e tk ę  rozen tuzjazm ow anej 
literatk i p rzed s taw iła  pan n a  Nawrocka. U w a­
gę zw raca ła  doskonała  c h a ra k te ry s ty k a  a r ­
ty s tk i  i kostjum  ekscen tryczny .

In n i a r ty śc i tw o rzy li w esoły ensem ble.

Z „Ogniska*. N a (d b y tem  p rzed s taw ien iu  
w lokalu  to w arzy s tw a  d iu k a rz y  i litografów  
„O g n isk o * , odegrane  i.estały  tr z y  wmsołe je ­
dnoak tów k i. N ajp rzód  p rzedstaw iono  k ro to ­
chw ilę  „ P rz e jśc ie  W en ery * , w k tó re j dobrą 
g rą  w yróżn ia li się panow ie Sm. G. > Bucz. 
N astępn ie  zw rócił uw agę śpiew  p. M. w ła ­
dnej piosnce W a llac ’a  „M arita n a* . Pod w zg lę­
dem w okalnym  odznaczy li się pp. G. Sm. i 
A ., k tó rzy  w ykonali kom edję ze śpiew am i p. 
t .  „W eso ły  S ąd* . N a zakończen ie  dano ko- 
m edję „P ochód  z pochodniam i* U rb ań s iego, 
w k tó re j zdolnościam i d ram atycznsm i w yróż­
n ia li się stanow czo pan n a  M. p. P . i p . S.

S a la  b y ła  p rzepełn ioną.
Z Kasyna powszechnego. C złonkow ie K a­

syna pow szechnego, na czele z prezesem  sw o­
im  p. D aw idow skim , zasied  i w sob. tę  w ie­
czorem  do w spólnego sto łu , aby  spożyć t r a ­
d y c y j n ą  g ę ś .  U cz ta  p rzy  w esołej poga­
wędce p rzec iąg n ę ła  się do 3 -c ie j po pó łnocy.

Z a rz a d  K asy n a  p rzy go tow u je  w bieżącym  
sezonie cały  sze reg  zab aw , koncertów  i t e ­
a tró w  am ato rsk ich .

R eży se rią  objął p. Ju ljn sz  Je jd e . a r ty s ta  
sceny k rak o w sk ie j.

W obronie zdrowia dziatwy szkolnej. U p ra ­
sza ją  nas rodzice  o zw rócenia  uw agi w ładz, 
iż  w szko łach  ludow ych p cząw szy  od godz. 
w pół do czw arte j p o p o łudn iu , odbyw a się 
n an k a  przedm iotów  w zrok  na tęża jący ch  (ro ­
boty ręczne, czy tan ie , p isan ie  i t . d .), k tó re  
na o s ta tn ie  ta k ż e  godziny  p rzy p ad a ją , a  co 
w każdym  raz ie  d la  dzieci stanow czo je s t  szko­
dliw e.

Jeże li zatem  w ładze szko lne  m iejscow e nie 
zw róciły  do tąd  n a  to  u w a g i ,  to  spodziew am y 
się , że n in ie jsza  odezw a o ty le  odniesie sku  
tek , że ro zk ład  godzin  odpow iednio  u łożonym  
zostan ie .

Świecznik w stylu renesansowym- F a b ry  
fca w yrobów  p la te row anych  p. Ja re g o  i Ski 
ukończą robotę  w spaniałego  św iecznika. Ma on 
tr z y  i pół m etra  śred n icy , w ysokości 4  m i 
je s t  w ykonany  z b ronzu  pozłacanego . Całość 
zdobią 8  m askaronów  i ty leż  aniołów’ c y ze lo ­
w anych złotem .

Z Wystawy obrazów. W y staw ę  obrazów  
zw iedziło  w ieczorn w czorajszego  p rzesz ło  300  
osób. O rk ie s tra  13 pu łku  p rz y g ry w a ła  u lu ­
bione u tw o ry .

Komory. Pom im o zn iesien ia  rozporządzeń  
a n ti cho lerycznych , do tychczas zo s ta ła  o tw a rtą  
ty lk o  kom ora M icha łow ice ; p rzez  in n e  zaś 
ja k  K ocm yrzów  i Cło, do te j po ry  p rze jazd  do 
G alic ji je s t  w zbroniony .

Urzędy pocztowe nie p rzy jm u ją  jeszcze 
p rzesy łek  do K ró le s tw a , stósow nie do rozpo­
rząd zen ia  w ydaneg  > z pow odu cho lery .

Herbaciarnie, założone p rzez  m iasto  pod­
czas ep ’d em ii, cieszą się z pow odu chłodnej 
pory  sta łem  pow odzeniem , a  z tą d  wnos ć mo­
żna o poży tku  d la  k la sy  uboższej teg o  ro 
dzaju  zak ładów .

Podrzucone dziecko S tró ż k a  domn pod 1. 
49 , p rzy  u licy  F lo r ia ń sk ie j, z n a la z ła  w sobo­
tę  d-iia 12 b. m. po p o łu d n iu , pod drzw iam i 
jednego  z lo k a to ró w , podrzucone niem ow lę 
płci m ęzk ie j, dw um iesięczne. D ziecko miało 
u s ta  za tk a n e  szm a tą , i b lizkiem  było udusze­
nia. P o d rz u tk a  oddano do sz p ita la  św . L u ­
dw ika . Z a m atką  zarządzono  energ iczne  do 
chodzenie.

Ostatnia poczta.
Dnia 14 listopada.

Wizyta rosyjskiego następcy tronu w W ie­
dniu nie jest pierwszą, już przed dwoma 
laty wielki książę Mikołaj udając się w gło­
śną i niewolną od sensacyjnych epizodów 
(zamach w Japonii) podróż naokoło świata, 
nie pominął progów naddunajskiej stolicy 
Tym razem pobyt carewicza był nader krótki, 
niemniej przeto przyjęcie, jakie mu zgotowa­
ły wiedeńskie sfery dworskie, przewyższyło 
znacznie zwykłą normę grzeczności dworskiej. 
Przybył wielki książę o 9 -tej wieczorem w 
sobotę 12 b. m., wysiadając na dworcu ko­
lei południowej. Tu go oczekiwali Cesarz, 
arcyksiążęta Karol Ludwik, Franciszek Fer­
dynand Wilhelm , Rainer i wielu innych, 
przeważnie w rosyjskiej gali. Kronika dwor­
ska zapisuje, iż powitanie było nader serde­
czne. Cesarz trój krotnie ucałował północnego 
gościa. Podróż do Burgu odbyła się w zam 
kniętym powozie. Carewicz zabawił tylko 
przez jeden dzień w Wiedniu.

Gabinet zalitawski tworzy się zwolna, nie 
bez trudności Najwięcej przeszkód ma dr 
Wekerle w obsadzeniu krzesła ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Wiele szans ma hr. 
Csaky, były minister oświaty i wyznań, któ­
rego jaskrawo liberalna polityka w sprawach 
wyznaniowych niemało przyczyniła się do mi 
nionej kryzys ministerialnej. Zwycięski libe­
ralizm nie omieszka go zapewne wynagrodzić

Prezydentem klubu niezawisłości po Ira- 
nyi’m, został wybrany Eotvós.

Telegramy poranne.

Dnia 14 listopada. 
Wiadomości dworskie.

Wiedeń. Rosyjski następca tronu, 
wielki książę Mikołaj, odjechał wczo 
raj, dnia i o b. m. o 10 wieczorem.

Wybór arcybiskupa w Ołomuńcu.
Wiedeń- C esirz potwierdził wybór dra 

Teodora Kohna na arcybiskupa archidjecezji 
ołomunieckiej.

Niemcy w Da ho mej i
Paryż- W obec doniesień Fetit Marseillais 

które wczoraj sygnalizow aliśm y, m inister­
stw o marynarki ogłasza w dziennikach notę, 
cznajmiąjąc, iż źadnei w iadom ości o roz­
strzelaniu czterech Europejczyków przez 
jenerała brygady Doddsa dotychczas nie  
otrzymał. Ani Dodds, ani gubernator Bal- 
lo t w  sw oioh raportach o podobnym  w y ­
padku nie wspom inają,

Zamknięcie wystawy.
F ilipopol W ystawa została uro­

czyście zamkniętą w obecności księcia  
Ferdynanda, jego matki księżnej K le­
mentyny i całego gremium ministrów.

Cholera.
Budapeszt- Od 6 wieczorem 11 b. m. do 

6 wieczorem 12 b. m. zasłabło na cholerę 10 
osób, zmarły 3 osoby.

Od 6 wieczorem 12 b. m. do 6 wieczorem 
13 b. m. zasłabło 5 osób, zmarły 3 osoby.

Budapeszt. Minister prezydent W e­
kerle udaje się w poniedziałek dnia l4  
b. m., do Wiednia.

Budapeszt. W  D eb reezy n ie  s ta ł  p rzed w czo ­
ra j p rzed  k ra tk a m i sądu  proboszcz rum uńsk i, 
d r. L u k acs , o sk a rżo n y  o podbu rzan ie  p rzeciw  
narodow ości w ęg iersk ie j. D r. L u k acs odm ówił 
udzie len ia  w yjaśn ień  w języ k u  w ęg iersk im  i 
i w ypow iedział dw uznaczn ie  obrończą mowę 
po rum uńsku  P rz y s ię g li w inę obw inionego 
p o tw ie rd z ili jednog łośn ie , wobec czego  dr. 
L ukacs zo s ta ł sk azan y  na  ro k  w ięz ien ia  i 500  
złr. k a ry  p ien iężnej. Z a  złożeniem  kaucji 50 0 0  
z łr . skazanego  w ypuszczono p row izo ryczn ie  na 
” o lną stopę.

B erlin . Mianowany ambasadorem niem ie­
ckim w Petersburgu gen. A l v e n s l e b e n  
jest zwolennikiem polityki ks. Bismarcka. 
Nominacja jego stoi w związku z pogłoska  
mi o zmianie postawy rządu niemieckiego 
wobec Rosji. W  specjalnej misji politycznej, 
której przypisują doniosłe znaczenie, pojedzie 
do Petersburga gen. W e r d e r .

Rzym . Pom iędzy Crispim ‘a Giolittim , 
prezesem gabinetu w łosk iego , przyszło do 
nieporozumienia. Skutkiem  tego nastąpiłoby  
w partji rządowej rozdwojenie a zwolennicy  
Crispi’ego przeszliby do opozycji.

B iałogród. Pom iędzy liberałami a postę­
powcami nastąpiło porozumienie. Postępow­
com według zawartego kompromisu zabez 
pieczono 15 krzeseł poselskich.

Sztokholm . Dziennikarzowi W  i c k s e 11 
wytoczono proces o zdradę stanu. W icksell 
agitował jawnie na rzecz przyłączenia Szw e­
cji do caratu i w kwestji tej miał odczyt na 
pewnem zgromadzeniu robotników w Sztok­
holmie. Jak donosi A ftonb ladet, rząd rosyj­
ski utrzymuje znaczną liczbę ajeutów, którzy 
w ten sam sposób, oo W ikcsell w kraju a- 
gitują.

Sofja. Rząd bułgarski zawezwał rady gen. 
Brialmonta, co do ufortyfikowania niektórych  
ważniejszych punktów strategicznych w B uł- 
garji.

P rzyjech ali do Krakowa.
Dnia 13 listopada.

6rand Hotel. Gust. Fisoler, kup. z Wiednia. — Kaz. 
Skrzyński, obyw. ze Lwowa. — St. hr. Mycielski, wł. 
dóbr ze Lwowa. — Dr. Rudolf Markus, adw. z Wie­
dnia.

Hotel Saski. Luc. Haller, obyw. z Polanki. — Lud. 
hr. Łubieński z Król. Pol. —- Kaz. Gorayski, wł. dóbr 
z Galicji. — Hen. Cichowski, wł. dóbr z Król. Pol.— 
Dr. Czajkowski Wł., adw. z Przemyśla. — Ber. Wit- 
tlin, adw. z Kałusza. — Inno Zimmermann, kup. z 
Węgier. — Cel. Berthand z Król. Pol. — Ks. Ber. 
hr. Łubieński z Mościsk. — St. Górski, ob. z Galicji.

Hotel Drezdeński. Fr. Wąsowicz, ob. z Brzeźnicy.— 
Wilh. Lange z Trjestu. — Her. Liebschtitz z B erna.— 
Ad. Haczek, kapitan z Preszburga.

Hotel „pod Różą*. Tekla Orłowska z Warszawy.— 
Wal. Janczewska z Kielc. — Józ. Kamocki z Czerni­
chowa. — Aleks. Wasilkowska, obyw. z Galicji. — 
Wacław Beiter, obyw. ze Lwowa.

Hotel Krasowski. Fel. Wiśniewski z Iwonicza. — 
Karol Michałowski z Warszawy. — An. Ender z 0 - 
knian. — Józ. Stypuła, naucz, z Galicji. — Fran. Mi- 
chałowsKi z Warszawy. — Ot. Klominek z Galicji.

Hotel Centralny. Aleks. Lamm z Wiednia.
Hotel Pollera. Tom. Kostyszyn, inż. z Wiednia. — 

Kaz. Mars, wł. dóbr z Galicji. — Dr. Józ. Nowak z 
Wojnicza. — Zyg. Samolewicz, inspektor szkół ze 
Lwowa.

N A D E S Ł A N E

Dr. Aleksander Bossowski
przeprowadził się 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Fiorjańskiej.

Dr. Eugeniusz Borzęcki
po specjalnych studjach w  klinikach 
chorób  skórnych, i wener.  w e  Wro­

cław iu, Wfeilniu i Paryżu
ordynuje jako 1121 (3-i3j

lekarz spec. chorób skórnych i wener.
od 2-4 (od 11-12 rano wy­

łącznie dla kobiet).
Ulica Florjańska I. 37. I. p,
Tutki higieniczne nieklejone 

jedyne w kraju
z fabryki

S. W ie ru sz Niemojowskiego
O R Z E C Z E N IE  

abora to rjnm  chem icznego k ró l. s tó ł. m. Lwowa.
© 03 
N • L. 19148/1892. 3.2*
O 03 Do pana -» s
•O Eo Stefana Wierusz Niemojowskiego
_  Ar fabrykanta tutek cygaretowych

f s
we Lwowie. 5  »O ©o 

*  . Z polecenia Magistratu z dnia 24
marca 1892 L. 19148 zbadałem na­ N 

N =
n desłany przez pana papier cygareto- O.®“1

© . wy, oznaczony wodnym napisem „S. O CA < *
*3 §  . W. Niemojowski* i znalazłem, że ta­ O.B £
r- % kowy nie zawiera żadnych niewłaści­ a

>. i wych składników i tak pod wzglę­ ZSTdem wydawanego procentu popiołów < N *
• *-3

Ł_
jak i wydobywających sie dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­ a. £
gom hygienicznym. — Jr
Z miej kiego 1 aboratorjum chemi­ <—»OD — cznego « OD

COt © Widziano w prezydjum Magistratu *<
O ®

= = Mochnacki w. r. 7®*  ®-o N Lwów d. 30 marca 1892 r. N
1— o  N W Dr. M. D. Wąsowloz w. r.

zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.
OD £ 
© ©® M

9L£__

D o nabycia w sklepach S W. Niemojow­
skiego we Lwowie Teatralna 8, Jagiellońska
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostnega się przed naśladownictwem̂
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. Nlemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjum chem. króL m. Lwowa.

za przystępną cenę 1150 (2-3)

ID o sprzedania.
Ul. Bracka 6 parter, 

Biuro koresp. i dom komisowy.

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 852(65 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych.
CENY UMIARKOWANE.

Krajowe Firmy przemysłowe.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych la 

serentów „Kurjera Polskiego*).

Pierwszy parowy amerykański młyn do kośol I 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patento­
wanych w Niepołomicach, stacja Podłęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego.
Kraków. Grzegórzki l. 23.

Dusseldorfska fabryka musztardy, ootu, synapl- 
zmów „Austria* Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza I metalu Ipod firmą L. Zieleniewski, 
Kraków.
. ~5lao7rka„!law?z®w sztucznych E. Jędrzejowioza 
I Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi­
chała Domwalda w Przemyślu.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
agiellońeka, I. 5 .

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ni. Skawińska, 1. 12.

Fabryka wyrobów blacharskich I pokrywania 
dachów Wład. Kosydarsklego. Kraków, Rynek głó­
wny, 1. 24

Fabryka wyrobówjokarskloh Jana Bajora. Kra 
ków, ul. Grodzka, L 13.

Zakład optyozny, własnego ulepszenia maezyay 
do azyoia H. Nlemetza. Kraków, Sukiennloe, 1. 30.



K U R J E K  P O L r t l

D BO BN E O G ŁO SZEN IA .
Od w yrazu zw ykłym  drukiem po 9  cnt., tłustym  drukiem  

po 5  cnt. —  M inimum ceny ogłoszeń  3 5  cnt.

ładnie
Lokale.

Pokój duży frontowy urae.
blowany, z usługą, światłem i opałem (na 
żądanie z wiktem) za przystępną cenę za­
raz do wynajęcia. Wiadomość Rynek gł. 
i. 15, I I I  piętro (drzwi na lewo). 2143

Q I | | A q p h  uczciwy znajdzie umieszcze- 
O l U Z d U j f  nie w księgarni W. Potu-
ralskiego w Podgórzu. 2127 2 2

Suknie i okrycia damskie przyj 
mują się w ko­

mis do 'sprzedaży i są do sprzedania. Ul. 
Bracka I. 6. Biuro korespondencyjne i Dom 
komisowy. 2137 1 3

Dwa pokoje z kuchnią lub z 
przedpokojem na I

piętrze są zaraz do najęcia, schody fron­
towe, ulica Szewska Nr. 7. 2138 1 ?

Doniesienia rozmaite.
Dwór Brzezie
go odbiorcy na dostawę mleka niezbiera- 
nego około 100 litrów dziennie. Bliższa 
wiadomość u właściciela w Krakowie, ul. 
Kanonicza 1. 14. 2144 1 3

Panna uẑôn*°na w
za dobrem 
I piętro.

krawieczyźnie, 
znajdzie zaraz umieszczenie 

wynagrodzeniem. Szewska 17,
2126 1 3

Subjekt z handlu papierowege lub 
artykułów dewocyjnycb, bie­

gły w korespondencji w języku niemieckim, 
z dobrą konduitą — oraz praktykant za­
miejscowy znajdą zaraz umieszczenie.

Dwóch praktykantów
zamiejscowych z językiem niemieckim 
znajdą umieszczenie w handlu kolonjalnym 
Wiadomość w Administracji „Kurjera Pol 
skiego pod 1 F. B. 2134 1 3

Bilard nawy W U
dania. Karmelicka 1. 34. 2139 1 3

Wioska do sprzedania
obejmująca 200 mórg bardzo dobrej 'ziemi, 
blizko Krakowa. Informacyj udziela WP. 
Nitkowska. Kraków, plac Matejki 1. 5. Po­
średnictwo wykluczone.® 2124 1 3

Lekcyj języka rosyjskie-
« n  udziela student Uniwers tetu, wycho- 

wany w Rosji. Adres: Karmelicka
1 52, II . p. 2109 7 10

Fnrfanian w dolji7m stanie>l i i i  I C p j a l l  sprzedania za przystę­
pną cenę. ul. Bracka. I, 6, Biuro korespon­
dencyjne i Dom komisowy. 2136 1 3

Fort8pjan
stnie do nabycia.
Marjacki 1. 8 1 p.

wiedeński w  bardzo do­
brym stanie jest korzy 
Bliższa wiadomość Plac

2131 1 4

Zdolny agent znajdzie natych­
miast stałe za jęcie. 

Zgłoszenia pisemne pod „Agent" przyjmuje 
Administracja „Kurjera Polskiego" w Kra­
kowie i we Lwowie. 2145

X X K X X X  xxxxxxxxxxxxx
B e z  B l a g i !  X

NAJWIĘKSZY WYB0R!
fortepianów pianini flsharmonlj

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

J A N A  M attus KO R D EC K IEG O
w  J C r a l Ł o w l e ,

•ilica św. Anny, (hotel Yictorja). 
Sprzedaż. Zamiana. W ynajem . Ceny bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze­
daży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczciwy 

zrozumie tego legalną potrzebę, pi B B Z  E t L  A G r l  !

W ielka 50-c e n to w a  lo le rja. I  . C i?9m e n i® .
“ n i e o d w o ł a l n i e

1132 13 30
Główna wygrana | J j P j J n i a  1892.

75.000 złr. w. a.
Losy po •%© ct. są do nabycia w Krakowie
u pp. Jos. A ltstadter, Amalia Eibenscłmtz, Stan. Feintuch, Sig. 
Gleitzmann, Isak Grajower, Jos Heidenfeld, A. L. Hochwald, A. 
Holzer, Szymon Loria, Albert Mendelsbnrg, M D. Trinkenreich

Pierwszy parowy
amerykański młyn do kości

w Klimkówce, pod Rymanowem,
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procenta, 
od 6-oiu do 9-ciu miesięcy na 8 % ,  a w razie koniecznej potrzeby i 12 

\ miesięcy kredytuje
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan ofiaruj1 
fabryka ft°/o prowizji.

816

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Z a r zą d  d #  Klim ków ka, p. Rym anów .

I ANTONI ROZMANIT
KRAKÓW

F a t s r y l t a  p a r o w a

Oykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu surowego ciasnej plantacji wszel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem  
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K a w y  w  szklankach.
K aw ę śrutową francuską Rozmanita 
Cykorję krakowską gorzką.
K aw ę figow ą.
Cykorjową K aw ę perłową (Nowość),
K aw ę krakowską w  skrzyneczkach w yborow ą. 
K aw ę żołędziową.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za-
1 1  w aco llr la     -i „letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię

lie Gospod.r be nasze, które ota-niepłonną nadzieję, że Panie 
czają zawsze i wszędzie aw e«  życzliwem poparciom prze­
mysł krajowy, zechcą i tu być pomocaemi w pobieraniu 
rozp ws eehnianiu wytworów moich. 56(139-?)

Do n a b y c i a  we wszystkich handlach

Odznaczony w ielom a listami uznania, w  roku 1886 założony

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORdW KOŚCIELNYCH
dla Obu obrządków

St. PRZYBYLSKIEGO w Krakowie,

R E STA U R A C JA

T O R U Ń S K IE G O

Rynek, A-B 46,
poleca P. T. Duchowieństwu: orn aty , kapy, sztandary, kom że etc., jak również s ta tu y , m onstrancje, 
k ie lic h y , lich ta rze , św ieczn ik i, lam py, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych  od w iedeńsk ich . — Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa 

się  w moich pracowniach ze znajomością art} styczną i ściśle na oznaczony termin. 916 9 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych

t a *  ■>
e --------     g

j  A .i 1  1  ii ta. A A. A

N o w o  o tw a r ty  k o n c e s jo n o w a n y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
F. N O W I Ń S K I E G O

w Krakowie, Wesoła, ulica Kopernika, I 8,
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, jakotei dębowych i z mięk­
kiego drzewa, własnego wyrobu, materacy i poduszek do trumien, wszelkich 
ubrań żałobnych, krzyży nagrobkowych i krzyżyków, wieńców z sztucznych 
i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada wszelkie przybory 
pogrzebowe, karawany oszklone i nieoszklone, zaprzęgi do wyboru, remizy, 

powozy parokonne i jednokonne.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych po 

bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. 1099 4 10
■ II t  o t  u I  a 1 in r  " 1 <1 I  11 ł  111 11 W 11 t 11 » » t  O ł  111 O ■ 11 I  u ■ c I  11 ■ u I  o »  o ■ ir ^PkXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX5fl

P R A LN IA  P A R Y Z K A !
i: ,opatrzona we w sz e ik  e u lepszan ia , 3

W  K R A K O W IE  
przy nl. Poselskiej Nr. 19.

Poleca się P. T. Publiczności, iż ta 
przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju *(J| przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju ffl 

H bieliznę, suknie, koronki a mianowicie: ^  
ta Koszula bez kołnierza i mankiet J 0 ct. [r

Koszula z mankietami._ . . 14
tu Od kołnierzyka................................... 3
ta Od pary mankietów .......................... 4
g  Firanek para . . . .  od 50 do 60 
ta Dla Pp. studentów i wojskowych 
ta oeny znacznie zniżone.

1ii
;■ Powierzoną robotę wykonywa się 8  

alnie, na żą- ta■ jak najstaranniej i punktualnie,o X V i-----
™ danie w 12 godzinach. !■htaj ----------
tW Polecając się nadal łaskawym wzglę 
tli dom zostaję z szacunkiem ' M 
ta 1106 6 30 Marja W ojciechiwska. [■
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ "

599 TYLKO PRAWDZIWE ( f l  10) |

g r a n a t y  w  o p r a w ie  0 
|  ametysty, mołdawity i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .  |S

Ferdynand Hofmann, j
|  Kraków, n l.  G rodzka, 26. jj

w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ".
322 Dbtad za 1 złr. m 300
I ‘< niedziałek dnia 1 4j<> Listopada.

9: /  Barszcz z uszkami. — Rosół.
n L Consomme. — Pot-au-fent.

Jajka a la comtesse.
Blankiet cielęcy.
Szt. mięsa z kapustą włoską.

Polędwica z garniturą. 
'/a kapłona z sałatą. 
Hozbratel Esterhazy. 
File cielęce supreme.

Makaran z powidłem wypiek. 
Kaszka na grzybkach. 
Galaretka agrestowa.

Paryż 1889 r. złoty medal,
9A O  złr. w złoci , jeżol „Creme- 
Grolich" ; ie zniszc y wszystkich plam 
skórnych, jakoto: piegów, plam wą- 
trobianych, opalenizny, węgrów, czer- 

wer.clci nosa i t. d.
Płeć pozostaje do późnej starości mło­
dzieńczo świeża. Żądać trzeba w yra­
źnie: „Creme Grollch“ cena 60 e n t , 
gdyż ■ kazuje się wiele naśladowali, 
Należne do tego mydło: „Savon Gro- 

lieh“ . k- szt. 40 cnt.
Grolicha ,.Halr Mlikon“ najlepszy śro 
dek do larbow auia włosów złr. i do 2. 
Generniny skład: i. Groilch, Berlin. 
Dostać można we wszystkich większych 

handlach

Pierwszy główny i wyłączny
Skład, serów

deserow ych i szw ajcarsk ich
krajowego i zagranicznego wyrobu, tudzież

masła des°rowego i solonego
Leona Sylmtowskiego,

w Krakowie, ul. Szewski l. 12,
przyjmuje w komis sery wszelkiego gatun­
ku, tudzież zakupuje większymi partjami 

zapasy serów wprost ze serowni. 
.Powyższy skład poszukuje zarazem stałych 
Idostawców m asła deserowego i solonego.

q  a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się -v 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jes t rze- 
czywlście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 1 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuje. -  ’

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
* odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e ) Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni

*
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pozostaje od fabrycznegb ra- 
przewozu danego narzę- 
:i aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędziamu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

' sprzedaję za z łr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ę  ctwem) przyjmuję napowrót1 . v  i ' rm V
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
s na ra ‘V (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

v więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. ,5s £ « - - ''

■ Ł ł lo f f tT ^ T o T o T o T ty Y o t o t o T o T o l o T o f t ł T o t o T o ł o T f f ^

w y d a w a n e  nakładem

7 Ó Z E F A  B Ł IZ IŃ S K IE G O .

3
4
5 
6.

Broń niew ieścia , kom. w 1 akcie z niemieckiego 30 ( t. 
Za pozw oleniem  łaskaw a p a n i! komedja w 1
akcie z fraucuskirgo (Labi h e ) ................... 40 „
Łapka na m yszy, kom. w 1 akcie z fraucus. 30 „
Partja pikiety, kom. w 1 akcie zfranc (Fournier) 40 „ 
Takie w szystk ie , kom. w 1 akcie z francuz. 30 „
Monogram, krotochwila w 1 akcie Antoniego
S ie m a s z k i ..................................................... 40 „

7. TJ doktora, fraszka sceniczna w 1 akcie WJad.
hr. Koziebr d z k ie g o ...................................40 „

8. Prom yk słońca, komedja w 1 akcie Franciszka 
Domnika ....................................................................40 „

9. Kartka w ycięta, komedja 1 akcie M. Dzikow- 
e k ieg o -C h sm sk ieg o ...................................40 „

10. Jam bogaty, drobiazg dram w 1 akcie Wlad
M aleszew skiego............................................40 „

11 N ie dojechali, kom. w 1 akcie Stan Graybnera 40 „
12. Przestroga ciooi Zosi, drobnostka dram. w 1

akcie, wierszem, Wlad. Sabowskiego . . . .  40 „

Pod prasą:
13 W igilja ś w . Andrzeja. 1081 1 ?

Do nabycia we wszystkich znicmiejszych księgar­
niach krajowych i zagranicznych lub wprost u Wydawcy,

Kraków, ul. Karmelicka 15, I piętro.
f e W l U l o l T O

M  T J 
c3 O

Ml
S  «  a
O  T J r\

cz M03

o  °
= 5  £

CL A
m

i  
'̂ Z

" O  A
u j a

o
P ł

(M

&
os 2 B2  *rH t -—j  -i—i -i—

m
o ho

* <D

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C IĄ G  Z RO ZK ŁADU JAZDY
ważny od 1 m aja 1S1>3 r. (Czas środkowo-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
_ M v  . { do Podwołoczysk ma połączenie7 03 rano z Krakowa | do j asla , Nłowego Hz , ^ rza. s

8 00 rano 7. Krakowa 
8-10 „ z Podg.-Pł

w Rzeszowie
. *,v,..ego Zagórza, a w Przemy­

ślu do Chyrowa 1 Nowego Zagórza, (posp.) 
do Lwowa ma połączeń, w Tarnowie do Stróż 

i N. Zagórza, w lĄbiey do Rozwadowa 1 
Nadbrzezia. Od “25 czerwca do 15 września 
ma także połącz, do Orłowa przez larnow 
1 bez zmiany wagon, do Mszany dolnej" (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (osob.)

10 30 pop. z Krakowa J 
10-40 n z Podg.-Pl. |

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 
1 N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa, (osob.)

9a 20 wiecz. z Krakowa! do Suozawy przez Lwów ma poła.czenie w 
z P o d .-P ł.\ Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, (posp.)9-28

10 55 noc. z Krakowa 
1105 „ zPodg -Pł.*

do Podwołoczysk ma połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa 1 Nadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do
Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 Uj)Ca 

vie połącz ’ ~

5 50 pop. z Krakowa /
6 00 „ z P pdg .-P ł.\'

do 31 sierp, ma w Tarnowie połącz, do Orło 
wa. (osob ) 

do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do Żyaca. (osob.)

I'“ p!p',z so3g"pl}do Wieli" ki (mi6Sz0
8 50 rano z Krakowa i
9 05 „ ze Zwierz. |
9 09 „ z Podg.-Pł. |
915 „ zPod.przst I

7 05 wiecz. z Krakowa l 
7 20 n ze Zwierz. )
7 25 n z Podg.-Pł. |
7 31 n zPod.przst f
4-40 rano z Krakowa 
4-55 „ ze Zwierz.
5 00 * Podg.-Pł. 
506 „ Podg.przst.
2 15 pop. zKrakowa 
2-30 „ ze Zwierz. 
2-34 „ z Podg.-Pł 
240 „ Podg.przst.

do Husiatyna przez Suchą, Nowy Sącz, N. 
Zagórz, ma połączenie w Kąlwarji do Wa­
dowic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwar­
donia, w N. Sączu do Orłowa 1 Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (miesz.)

do Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz, ma połączenia w Kalwarji do Wado­
wic. w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (miesz.)

do Oświęcima (miesz.)

5 50 pop. z Krakowa |
605 „ z Podg.-Pł. Ido  Żywca (osob.)
6-11 „ zPod.przst.J
8 00 rano z Krakowa ( do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
8 13 „ z Podg.-Pl. < dolnej. Kursuje tylko od 25 czerw-ca do 15
8-19 n Pod. przst. ( września, (pospieszny)

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.

•50 rano Podg. 
,00 „ Kraków

Podg.-Pł. I
< raków |

12 rano Podg.-Pł.
20 „ Kruków /

z Podwołoczysk ma połączenie w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w 
Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z Ko­
szyc i Orłowa, (osob.)

z Suczawy przez Lwów. (posp.)

1*15 pop. Podg.-Pł. 
!’25 „ Kraków

09 wiecz. Podg.-Pł. j 
20 .  Kraków 1

34 w nocy Podg.-Pł. 
■42 „ Kraków

ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę­
bicy od Rozwadowa\ Nadbrzezia, w Tarno­
wie od Orłowa i Mszany dolnej, (osob )

z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, w Pod­
górzu -Płaszowie od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia 7. Mszany dolnej, Rabki, Chabówki 1 Za­
kopanego) bez zmiany wagonów, (osob.) 

z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Husiatyna, Stanisławowa, Stryja przez Cliy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Iła­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od r  ’ ' • ’  ..........................

41 rano Podg.-Pl. ^
Kraków

58 rano Podg - PI. j  
18 „ Kraków ^

15 r, Kraków \

40 rano Podg. przst. ( 
40 n Podg.-Pł. ) 
50 „ Zwierzyn, j 
05 „ Kraków

49pop Podg.przst. [ 
ca Podg.-Pł. J 

Zwierzyn. |
Kraków

Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarimwio 
od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp.) 
Tarnowa rna w Podgórzu-Płaszowie połą­
czenie od Żywca, (osob.)
Wieliczki ma połącz, w Bierzanowie do Lwo­
wa, a w Podgórzu-Płaszowie do i\D/;my 
dolnej od 25 czerwca do 15 wrześ. (miesz.) 
Wieliczki ma połącz, w Podgórzu-Płaszowie 
do Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, (miesz ) 
Husiatyna przez Chyrów, Nowy Zatiórz, 
Nowy Sącł, Suchą, ma połącz w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. 
Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie od I 
lipca do 31 sierpnia, (miesz.)

z Husiatyna prze/. Stryj, N. Zagórz, Sącz, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle od K/eszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. S-.iczn 7. Or­
łowa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w 
Kalwarji od Bielska i Wadowic, (miesz.).

K H 2ranoPod przst. 
10-18 „ Podg.Pł. 
10-22 „ Zwierzyn.
10-37 n Kraków
8 53 wiecz. Pod.przst.
8-59 „ Podg.-l ł.
907 n Zwierzyn.
9-22 « Kraków

z Oświęcima (miesz.)

8-24 rano Podg. przst.  ̂ 2 2yWCa ma w Kalwarji połączenie z Wa-
8-30
8-55 Kraków I

7-58 wiecz. Pod.przsU
8-04 „ Podg.-Pł V 
8-20 „ Kraków )

■ — ] .»wu ma n a r
dowicami. (osob.)

z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego} i 
Rabki, kursuje tylko od 25 czerwca <lo 15 
września, (osob.) 

fffth Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym po 10 ct. nabyć 
można na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

Odchodzą z Krakowa.
5-40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, W ar­

szawy, Wiednia (osob.).
6-49 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, Wie­

dnia (posp.)
9*25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War­

szawy, # Wiednia (osob.).
3-05 popoł. do Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Wiednia

(osob.).
6 08 popoł. do Oświęcima. Gliwic, Warszawy (osob.). 

)•— wiecz. do Berna, Wrocławia, Wiednia (posp.).10-

Przychodzą do Krakowa.
6-45 rano z Berna i Wiednia (posp.).
7-33 rano z Warszawy (osob.).
9*44 rano z Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna, Wrocła­

wia, Wiednia (osob.).
5*— popoł. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Warszawy, Wrocła­

wia (osob.).
8-45 wiecz. 7, Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna,

Wiednia (posp.).
10*08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna, 

W iednia, Wrocławia, (osob.).

Józefa Ekierowa
udziela

! LEKCYJ TAŃCÓW
W KRAKOWIE,

Plac Szczepański I 9, I p. 
•MMMMMM MMMMMII

I lp ią t r o w a  p rzy  u lic y  
S zczepańsk iej Nr. 7, do  

sp rzed an ia , nos 9 1 0

i ¥  i  ta ■ tata

S P R Z E O A Z  N A F T Y .
:N ajlepszą o ieeksplodują- 

cą n a f tę  z ra fine rji  Fi- 
b ich a  i S k rzyńsk iego  z 
L ibuszy sprzedaje 85-le ­
t n i  weteran z r 1831 

i  1863. U60 1 ?
Wobec konkurencji, nie mogąc 

dać sobie rady, poleca względom 
Szanownej Publiczności swój towar, 
spodziewając się łaskawego z jej 
strony poparcia, * mogącej tym spo­
sobem przyjść w pomoe steranemu, 
a zasłużonemu człowiekowi, który 
chce pracować i nie być ciężarem 
społeczeństwa. 0 dobroci towaru 
może się każdy przekonać. Na skła- 
dzie znajduje się również mydło, g  
krochmal i świece w najlepszym ga­
tunku i po przystępnych cenach.

Ul. Sławkowska I. 2.
Mlllcołaj Bracki
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W szelk ie papiery  wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korcystniejszemi warunkami r
W y t f a w M , i M z i i n y  | ■ S p a w M z I a l a y  r a i a k t a r . D r . M z a f  O r ł a w t k l .

1 lilii c. i w  K rak o w ie , R y n e k  1. 30. Zlecenia
z  prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą bez do­

liczenia p ro w izji.

D r a k  W ł . L .  A a a z y a a  I S p M k l pad z a r z p d a a  J a a a  D a d a w a k l a ia .


